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P a s o r z y t y  Miłości
przepiękny życiowy dram at w 6*iu aktaćhf w roli głównej znakomita tragiczka D I A N A

J > j j w soboty, niedziele i święta
I ' I seans o godz. 4,30
I j ostatni o godzinie 9-ejP o c z ą t e k : w dni powszednie 

1 sezns o gedz. 6.30 
ostatni o godzinie 9-ej.

C A  R E  ■  E . p 9 » J )

3 5 -
mam

Dziś i diii następne.
S P r o f B r ' x w *  ć k ł a d a  i i ^  x  J e d e i a ^ ł u  c t ę ś e L

farsa w 6-ciu częściach — w roli głównej 

Maxja, Brewifiska,.OfalHa miliardów o koronę
Kobieta która widziała śmierć... . t W S M

S T A R  V N i e B O S Z C ^ V K  K o m e d j a  W  1 c z y ś c i .
U W A G As ma di.if.ci dozwolone tglko „Walka «nil]oird6« © karaną' 5 „Siarf niebo-sse**^.

W KINO „STY LO W Y ** O L ^ I E C I  f ^ C D l l E Ź Y D O Z W C L O N E .

,C -  m D Y M I T R ’■ - P I , I ' SEC a

wielki d r c m a t  dz ie jowy  w  6-iu aktach z prologiem, w roli głównej  polski art .  Jan. Karbowski.
Początek codzienn e o godzinie 6-ej wieczorem, w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po południu.
 _________ f t0 (g r i y r t k c j ą  A g e n c j i  K in e m a to g r t i f io * * ie f  „C©-\* •“ ' ' ^ a p e n a w i e .  — —
Ceny miejsc: lii miejsce mk. 65, 11 miejsce mk. 80, 1 miejsce mk. 105, balkon mk. 155, loża mk. 200.

"       a*—-

S  g i l a ,  T o w a r z y s t w a .  M u z y c z n e g o  u l i c a .  P a r k o w a  Nq 3 .
W peniedzkłek, dnia 6 go lutego br., odbędzie się jedyny występ znakomitego artysty opery krakowskiej

m©li-1 ■
s

(Baryton liryczny) "z udziałem I K C I T  8 *  O  B  *  ! B  S  K  ! E  J  (Sopran dramatyczny.) (Baryton liryczny).
W programie. Verdi. Rossini, Czajkowski, Glinka. Kamp, Siieza, Diaz._________ W program ie.___________________

Bilety wcześniej Co: r a iy c ia  »  <uk i.rr i  p. Mayera, a w dzień Icn ce ilu  przy kasie Salt Tow arzystw a Muzycznego od. godziny 7-ej wieczór

Kino „POLONJA” S p i e s a c e  e t t
Kfe, ~ * e
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Na ta Xanis PuMlaoośd jesecco d ra  ia i, w Sobotę i Niedzielę

K ró lo w a  e k r a n u  a f t l |  i  j t  B jB  I  1 7  w najdroższym 2-u serjcwym dramacie p. t.

M l  A M A Y  W kajdanach małżeństwa
Ceny miejsc zniżone!!

u lu b ie n ic a  p u b lic ? .
Przecudty dramat współczesny w 2-ch serjach w 10-ciu akrach. 
Sala wyjątkowo dobrze ogrzana.

f  S t a k t ó p  *

f P .  K L I N G E R
V CM f w tttr ja te  i skka t, U
• j  preyjmuje codziennie  od 4 —7, w rdedaete i Swię-

ta o d  El—i Towarowa Se I piętro. I? J m

0 6 Ł O s 1 E H I E.
W dniu 9 lutego i 9 22 z, o godzinie 10 e i 

rano w lasach miasta Kalisza w urzędzie le­
śnym w  Pieczyskacti ©dbąizij się powtórna 
sprzedaż przez licytację pojedyńczemi sztuka­
mi 112 sztuk sosny i 12 sztuc świerków z po­
wałów, znajdujących się w obrębach: Łęczno 
<64 sztuki, Szmaj 10 sztok I Pieczyska 10 
sztuk. 839

n

99

R E S T A U R A C J A

t a f l e  Imperial”
W KALISZU. ALEJA J Ó iE F h W  U 15.

M s ta £8S£Czyt sew iadom ić Sr. PufeliciiraoSA, t e  od*
IR stycEnJt r b , codziennie w porce o b ia i i w ta jzjr

Ghpanlałc RjiKerty
Orkiestry z  Ztłsopttse^o p a l d f r e c j t  ?. St. C i u t  i  . 

W yborowa kuchni », obfitość najwybredniejszych  
gsfcpekj dobór wódek, likierów i win wę2is  s< i:h  przed- 
wofcaoycfe, graecrna I sey b k i u s ta l i ,  to  u s t t lo iu  op t-
n fi  ®ojas * którą i nadal polecaret sit; j j .  G th r ift.

Właściciel JÓ ZEF KIELER,
Ł l  I  M I E I M M B M 1 — — W i « H f c M l M  I W B I W I — 1 1 — — II ■ ■ ■ — l l l l l  I

Ogłoszenie,
Podaje s ię  do w iadł-ności za ntere<o*atty:h o td b  i in­

stytucji i  Istoietą :e pray wtąeieniu Kaltsiciera warsstaty  
D ziału  Pracy w ięź i ów.

t i  pe>cy$<nuiq d «  r e p e r a c j i  rowery, prymu ty, h m -  
pv, ttaczynit -ru^nenns o ra i .  v*o y  v iją  w s te l\ie  zamówi :• 
fiia z  zakresu r -hót ot tch trskieb, ko wat i«icfe i macha itctny.h ,

2} pt*xf|<nują eamówiw e  na «rykonttie z witanych 
feb powiaraonyvn .nu ri -łów >-óżtych wyrobów feeiraarsiri.h, 
jatce to; becie «, baf|i cebenców i t p.

31 pp*St|m 8«lą do t u  na przędzę itsianę i btw afoft- 
aą» wykonywu>ąc t^anmy rozmiitycti desant wedtug źądan/ch 
wzorów,

41 p * * r j m u j s  do szycia bieliznę męską, damską 
5 dziecinną, oraz ptónenna ubranka, bluzki ł p.

S) w y r  a lt  a j ą  torebki różnej w ielkości z  w łasnego  
tab cow ierzo .ego pap eru (z makulatury lub specjalnego pa­
pieru pasow ego),

r \  w f k o n s w u f q  zam ówienie m  roboty kraw ieckie, 
©rac uskłCeCiiiidją waze.Kie w tym przedm iocie reoeracjc i 
p rzeróad ,

7) w f<°aftga{q  na zam ów ienie obuwie w szelk iego ro ­
dzaju z  materjałów .io w ierz u y c h , o r tz  przyimują reperację,

8} ■ y k e a y w i ą  roboty z  zakresu owrożm etwa,
9) p p x y jm e i jq  z&nówienia n i  roboty koszykarskie

f fee p.
N e n le ź n ie  od p nw yiszego  D ek t Pracy w y ic e j  « w }«  

'mUęŁni&w  do robót po uych, ładow s iia im  wył*du#tn<a 
w agonów, d o  rąba i* drzewa, przeprowadzek i- t. p. •  < a i  
w e n a )  « łu j*  k e a i e  d o  przewożenia ciężą ów , w zglężnie  
p asażeró w ,

Magazyn Dzi iłu  pracy p e t t a d a  a a  a k f a d d a i
1) n h o d n ik i kolo ow e Im ane,
Z) tótno in rne-n ebiel >ne, n ied iją :e  się do wyrobu 

worków, sieiiniKów, ścierek i t. p.
3) cłim iantci,
4) Torebki ze  starego papieru,
5) N asiona cebuli w  wyborowym gatunku,
6) W szelkiego rodzaju po .troski i sznury,
7} K osze w alizow e i t. p<
Jednocześnie podkreśl* s  ę. t e  w szelkie zam ówienia  

w ykonyw zne są  puRKtuahic i su n ienn ii po cerach bardzo 
fjfzystęjnych według tabelki, urtslonsj przeć Cettralny vidy- 
4zihl: Pracy Więź tiów przy M ni-łterstwfe iprrw ied tw oi ci.
M< NAC.  ELrii K WIĘZIENIA w &AL I SZU.

Wskutek zmniejszonego ruehu pasażerskiego z Turku 
do Kalisza będzie utrzymany jeden poeiąg według następ u- 

s,ego rozkładu?
Mk 5. M k  6.

przych. odch. przych. odch.
Turek 8”  . Kalisz 17”
Grzymiszew 9*. 9 ” Zelazków 17" 17"
Zbiersk 10” 1 1 - Zbiersk 18" 18"
Zd&z^ów 11” 1 1 - Grzymiszew 20°° 2 0 -
K d m 12*o Turek 20*°

Mk 7. Me S.
przych. odch. przych. odch.

Zbiersk 11” Opatówek 16"
ZeCźizków 12” 12" Zelazków 17" 17”
Opatówek 13«o Zbiersk 18°°

/W ó j  w Kaliszu od poc. Nr. 5 do poc. Nr. 6 — 4 godziny 30 minut. 282

Lasy do Klasy lV-ej loierji 
Państwowej nadeszły

do. kolekty „Gazety Kaliskiej" i są do naby­
cia w Administracji do dnia 1 Sutego włącznie.

O D E Z W A .
Ustawa © daninie państwowej weszła w 

źyete,- Wszyscy rozumieją, 2e wykoiam e tej 
u«awy będzie stanów to najpowabniejszy śro­
dek sanacji S tarbu Państw «, uzyskania r6w- 
wnowagi budżetowej i podniesienia waluty pol­
skiej, a w  następstwie tego —• wywofaiia 
znizki cen towardw,

Ate cele powyższe nie zostaną osiągnięte, 
jeżeli dtnina nie wpłynie do kas państwowych 
w natbltższyek tyg^uniach, jeżeli bi|d£<emł? o- 
ciąiać s ą z wołatami, jeżeli nie pospies iymy 
tłumnie odd^ć państwu cząstką sw egi mienia 
w imię dobra własnego i ogólnego,

J-ik ofiarnie w chwilach najcięższych dla 
wskrzeszenij Ręeczypospolitej stanęło eałi 
społeczeństwo do waUi zbrojnej z wrogiem 
zewnętrznym, tak dzisiaj, w chwili trudnego 
położenia finansowego t ekonimicznego Pań­
stwa, mechij KażJy chętnie jaknajrychlcj w ł i-  
d  do kas .scirbaw ych przypadającą nań 
daninę.

Władze skarbowe, odpowiednio zmobili­
zowane* obliczają już daninę, Kasy Skarbowe 
już obecnie przyjmują wpłaty na poczet dani­
ny. więc j iź teraz Każdy może so łmć ooo- 
wiązeK, a najaóźmej natęży go spełnić w ter­
minach ustawą przewidzianych.

A więc do kss obyw atele!

Nie czekajcie p-zymusu !

Płaćcie daninę i

Minister skarbu Prezydent mmistrów 
c—) MICHALSKI C-j Antoni PO Ni KO »VSKI.

TELEGRAMY, 
FofMI«prej«kefe drugiej daniny priymasovąj

WARSZAWA. W kolach finansowych i go­
spodarczych staje  się obecaiie coraz bardziej wf- 
docznem, że uc.iwa onaiberaz już ob iwjazująca 
ustawa o  daninie posiada iczne uster. i  MjęJzy} 
in. zauważono, i i  w łak lcie  te gruntów podmiej- 
skiclt, będ4 cych parce an |  budowlanemi, a v\iąo 
n aj icycu stosunkowo niewieiki obszar, a wi Iką 
w artość nie p łac4 wca'e darjny . Takich opusz­
czeń w ustawie jest stosunkowo sporo.

Wobec tego—jak się dowiaduję „Przegląd 
Wieczorny**—krążą p‘ogłoskj, że jeszcze, w ci^gu 
roku bieżącego, rząd zam ierza wnie.ć do Sejmta 
pro jekt drug;ej daniny przymusów©, gdyljy 
pierwsza nic da ta  wi pełni zafi Jejrzonych rezul­
tatów. j ••

W obec tego, leży w interesie wszystkich o- 
bywateli państwa polskiego, aby płaci j: daninę 
jaknaśpieszntej. w pełnym w ym iarzei akn ilsu- 
H’i pniej, je  e  i cli c i  się zab zpieczyć pr^eU 
wentua.nością d ru0iej daniny przymusowej.

Eppaws 8 godiiBBGgo duli ppsej
WARSZAWA 3. Jak  sję dowiaduje „Prze­

gląd Wieczorny**, w ministerjum pracy odbywały! 
się onegdaj, pod przewo .nic-we n uyp© .tora de- 
parTam entu, p. Roszkowskie;:©, nara.iy, w któ­
ry ca wzię i udział przedstawicil lei: mjiustiorjuin 
zdrowia, związku w laiciciej piekarń, cec.iu mj- 
strzów piekarskich, związku właściwe i Pj'p' arft 
żydów w ł odzi, cccou łódzkiego, zwiulków za.vo- 
dowyc.i robotników przemysłu mącznego, oraz in  
spektor pracy I okręgu, p. Bartosiewicz.

Cbradow ano nad sprawą rewizji przepisów 
z  19 grudnia 1919 r ,  dotyczących godzin pracy w 
pi3karuiac.il. Dej© aci wła^ejehli Piekarń doma­
gali się w sposób stanowczy wprowadzenia w 
piekarniach pracy nocnej, przociwko czeir..u opo­
nowa i delegaci robotników i przedstawić i  J mj- 
cisterjuim zdrowia Właściciele ws azywah, że 
i obecnie za wyso^ieim wynagrodzenie n, robotns 
cy z .a d z a ji się pracować w nocy. Konsuimc« 
żądają zrana świ -że o pieczywa, wskutek czego 
rozwija ; ię t. zw. c. alupnictwo, nlie podlegając 
żadnej kontro i. na czem tracą wszyscy: w la.ci- 
ciele zydzi don .a ali : ię z.ezwo.eai/a na pracą wj 
sobotę wieczór lub w1 niedziol >, gdyż w o ecnych, 
w arunkac i trzy dni w ty odniu, tj. (w (pł^teik, so bo 
tę i niedzielę muszą św jątowac.

przewodniczący p. Roszkowski, oświadczy! 
że przedłoży w yrażone opinje ministrowi pracy. 
który je zużytkuje przy opracowywaniu n o w e l 
do ustawy o 8-godzinnym dniu pracy, w r:y,śl 
rezolucji sejonowie..
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CeremoDjaf otwarcia conclave
RZYM. C erem onja conclave odbyw a się 

w edług nidzm iąnnej tradycji, z tą tedyaile zm,ianą 
żę msza odby .a  się- n ię w liazy lice w /a(t yik jun s lvi.e(j, 
lecz w kaplicy i aminów . Mszę odpraw ił kardy  
na) tanulieil i- Bo mod4ar.ii „I ro ołigeindo pon- 
Uiicv“, ooiprawionych przez K ardynała tiUilfr, ad 
kardynałów  udało się do pakicu w atyk m asiego. 
im óry  pod dy rekcją  Perosjejgo odśpiew ały „ l e ­
ni C reator oraz niszę Bales Iriny „ łs łe  Gon ieś sore 
W śród uroczysł ej ciszy kroczy ł korow ód kardyna 
łów z n.arszałkiejiii conclave, księciem Cliigi n a  
czele. Pochód eskortow ało  12 gwardzistów 
szw ajcarskich w pancerzach . W śród cjszy sły- 
Ciiac było ty lko  dźwięk dzwonów. K ardynało­
wie wrali się każdy do sw ej celi. Ksjjążę Lhigj 
opieczętował /.zew nątrz apartapnenjty, przezna­
czone n a  conclave. Ivaiinnk'feng k a rd y n a ł Gas- 
parri opieczętow ał - pomieszczei^e conclav zwet- 
w nątrz.

Stan zdrowia p, Ponikowskiego
WARSZAWA u. Stan zdrow ia p. P rezyden­

ta M inistrów Ponikow skiego w ejągu dp ja  w czo­
rajszego pogorszył się aźego objaw ień był pow rót 
gorączki.

Dziś odbędzie się przy łożu chorego konsy- 
ljuBn lekarskie.

Polska otrzymała 430 parowozów, 654 wag. 
osob. 20 240 t o i .

KATOW ICE. P race  podkom isji kolejowe- 
'ęą juz prawie, n a  ukonqzenin. Ustalono, iż ha 
trórnym  Śląsku będą dwąe dyrekcje! koJk'jOwc. 
i>yrekcja polska Pędzie mijała .idd/iibę w Kato­
wicach. i ozatqni i unkejono\v|ać będzie nacze.ny 
kom itet kolejow y ż sieju/ib Ł w by to m in  e-ęłóm 
w ykonyw ania kon tro  i. Komitet będzie skradał 
się z trzeć,i cz łonków : Dzionek n .anow ony
przez rząd  polski o ra /  przedstawiciel rządu n ie ­
mieckiego ątrżcki pr/jetwod,n|ęzHcy pow ołany na 
podstawie wispoinegó porozum iąuia się obu rzą ­
dów. i odziai taboru  ko łojowego jetet następu­
jący: -\a  polską część G. k lą sk a  przypadut i30 
parow ozów , 6 >4 wagony osobow a, 20,2+0 wago- • 
j i o w  tow arow ych, a  a nicimięchą część (,. Śląska 
przypada: 63u parow ozów , i.t;2t  w agonów  oso­
bo wy cn, 20,1.>4 w agonów to ,varowych. Njcimry 
zobow iązały się do w ykonania wszy d kica na 
praw  parow ozów  i taborów . Jtprzyw i ejow anie 
to w mysi uotyc;.czax> w-ąj umowy przysługiwać 
będzie Polsce w ciągu ,,edi,ągo roku , ponieważ 
warsztaty i ,:pera(.y jn ę  znajduj ą się w części G. 
Śląska przyznanej Aiemooui. i omatiło Aieńicy 
dostarczać b ęd ą  w raz je putrzuby .przez pneirv - 
sze dw a lata J U O  w agonów  tow arow ych od kry • 
Lyc.i nzituinie do uyspozycji aynewcyi. poiskijd - 
Nie doszło naton.iajsi do porozumie-nfia w spraw jć 
kolejow ej kasy chorych  uyreikc i kalowicsijejL. De­
legacja pojbka stoi nu  stanow isku iż z ęnw iią 
przyjęcia D yrekcji Kpie ów ell pńżyz Polskę Kai 
sę Dnorych s ta je  się poiską a ro zrachunek  nal- 
stąpi w m ysi a. 312 tra k ta tu  W ersalskiego. 
Niemcy żądają naloniia.d natycbmiiaisltowej li­
kw idacji i rozdziału  (majątku wiedług głów.

Dowcipne podziękowanie Eoy‘a
KRAKOAY. W krakowskim „U /asie" z du.

3 lutego czytam y:
Fodz.ękow anie.
Wszystkim, k tórzy  na m oje ręce raczyli 

przesłać w yrazy oburzenia, pod adnetseim -minisfce- 
rjuni spraw  zagranicznych w Ynarsziawie i posel­
stwa polskiego w Paryżu, dziękuję serdecznie 
inii nieśni -obu tych instytucji], kjtóiia wiedzą, że 
jeżeli się jj© karci, to tylko dm |ch  dobra.

ROY. V

Eosiety jadą do Genui
RZYM. Cziczerin zawiadóaril BonomiWgo, 

że w sz/cnrosyjski cefnłralny komilfeft w ykonaw ­
czy udzjelił delegacji rosyjskie] na  kontereinde 
genueńską pełnom ocnictw  do p e rtra k tac ji oraz 
zaw arcia i  podpisania układów we wszelkjicli spry, 
wach. Dielegacj-a, k tórej wszyscy członkowie; b ę­
d ą  mieli rów ne praw a, będzić in laia skład n a­
stępujący. Lenin jako  przew odniczący, Uziiezie1 
rin wioe-przewodniczący, członkow ie: Krasin, 
Litw inow, Jo ife. W orowski oraz przedstawicie' 
sprzym ierzonych repub lic  sowieckich.

Strajk kolejowy w Niemczech
BERLIN. S trejk  kolejow y ob ął praw  je: 

wszystkie dy rekcje  koljąjowe Rzeszy, u rzędn icy  
poczt i telegrafu obradow ali w czoraj wietrz, nad 
ew entuainem  przymcziefniejm j?ię do*strajku . 0 -  
statcczjia decyzja spodziefwama j^st dziiś rano. 
■Wzburzanie w śród mas robotniczych ogromne'.

Nr, 29

Nie jest w-ykhiczoii^mi łe. stre jk  generalny na 
wjelką skalę. W B eri|n ie  aresztow ano- 2 człon­
ków- kom itetu strejkowelgóiskonlLskowano kil aa 
mi!jodów  m arek funduszów. s lre j kow ych. l-’unk- 
cjonarjusze urzędów m iejskich m a łą  dziś rów ­
nież zadecydować, czy przystąpią do sfrćjku. -

GDANSK. Slrejk kolejarzy niedniaick-ieb d a­
je ię do pf twojego (stopnia odczuw ać i w* Gdańsku. 
Wszystkie pocilągł, idące do  P rus W schodnich 
ido  Niitknicc, dochodzą tylko do stacji gi'an'ijcz-

nych niemieckich. S lrejk  pr^dew -szyslkiem  o d ­
bił się ujem nie n a  dowozift kopeispondencji i to ­
warów 7. Niemiec i P rus W schodnich. N a szczę 
ście, jak  ośw iadczają  tu tę  sze dz^n iilb ! nlomlec- 
kić* n ie  gnoz i Gd a uskowl katastro fa  żyw-nościio- 
w a i węglowa, gdyż odnośne transporty  :są.njeza- 
lezne od kolei niiefmieck|ch, aIbow-jdru przew-ożo 
ne są wyłącznie kolejam i polskiymL CDzjś w po­
łudnie wsLrzyimana została  wysytkai z G dańska 
do N ieimiec i do  Prus W schodnich wszdlkjUgo ro- 
dzaju przesyłek low arow ych.

A3

Czy danina wyrówna budżet państwowy.
YYeSizljsiny w  -okres •zrc^Uzowania daniny. 

1’om im o wezwiaii p rezydenta n^nislrów  o przed- 
term inow e śpcłhlt-niei tego obow iązku, pośpiechu 
nie widać, .lak nas inform ow ano w urzędzie 
skarbow ym  dopiero irzech—w yraźn ie  trzech 
mieszkańców naszego raljasSLa staw iło siję dob ro ­
wolnie do kasy pańslwiow-ej iż loży ło  przyptts/- 
czaluą sulmię daniny. Wllcizjbie (Ltij pópobno  nynna 
ani jednego z „hurrapatrjo tów -“, k tó rzy  obu rza li 
się n a  mjysl p rzyznania kom ukolw iek’ ulg / po­
wodu zniszczenia Kalisza. Rów nież z urzędu 
skarbow ego dow iadujem y s-fę, żei leżą tam stosy 
pro.sb o ulgi indyw idualne, a zatettn łaitw<o przei- 
konaó się, żę ta k  zby t w intu do dobrow olnęgq 
płacenia tlanj)ny nie będzie. Ze dunlin a  zostań jie 
ściągniętą od wszystkich m ożna być przekonai- 
nym. Będizie um iał zastosow ać środki rep resy j­
ne m in ister skarbu  nauczony doświadczeniem  
władz fiskalnych w  G alicji

- Jednakże już  dziś zastanow ić się. nałoży 
czy dan ina  salina! wyrówlna budżet piaństwowyj 
i czy znaczna o lia ra  społeczeństw a wyda wyjnb 
ki k o n k re tn e !  tj. uzdrow i nasz system gospod'ar-
°Zy' /  ‘ - • ' 1 *

W spraw ie t i j  W1 „Kujr. Ii.* zab ra ł głos ej-
den z wyższych urzędników! admjn L Iracyjnych 
i na zasadzie szczegółowych cy tr  dochodzi do 
wniosku, że bez le d u k c jii to  bardzo zńacznje u- 
rżędników pań»tw|ovyych n |e  m oże być mowy o 
uzdrowieniu naszych finansów!.

Na podstawie Unaterjału, zebranego przez 
m lu . skarbu  Polska, z w yłączeniem  b. dzielnicy 
pruskicą i; k resów  piosfada 1380000 z gó rą  u- 
rzędników- państw ow ych, c^yii z dziejłnicą po­
znańską i Kreslaml około 100.000, przy  przeclfęł 
tnej, p łacy miesięcznef N30.000 ink. utrzym anie 
lego pieirsonefiu kosztujle 114 anil! ardy rocznie. 
Koszt u trzym ania a rm ji (2ąÓ.00Uż wyniesie o- 
kooło 60 mil ja rd  óWj iuw-ialidzipemdryci pobilo- 
rą  około 6 mjljiardów. Wjjidlatkti ma opał, świiia 
tła, lokale itd. co wyluiosą (30 mii jardowi,
czyli, że na pokrycie budizeftu, dodawszy, inwies- 
lycjtv budow ę kolei, po trzeba będziie zdobyć 30Q 
fm il jardów-.

Jeżeli dochody z podatków zeszłorocznych 
około ł mil jardów ', przy podjniesiemiu stawelk 
pom nożym y przez 12, to otrzym am y dochód1— 41

mil jardy, który nie pokryłby nawet 1/|3 kósiztów 
tylko urzędników' państwowych.

A gdzie anam y fundusze na optacduijef p ro ­
centów  od jpożyczek w lęw nętr/nych i7agra niicz- 
uycn.

Aby zatejm pokryć wydatki nie V wstarczą 
docnody Państw a, trzeba będzie użyć całą  d a ­
ninę i jeszcze zaciągnąć o lb rzym ią pożyczkę.

G ospodarka laka oczywąscjc nie pop row a­
dzi do pożądan ego ceł u, lecz pr/ieciwnie pop ro ­
wadzi do ruiny, /daniiifmi au to ra  artyku łu  dla 
uzdrow ienia tinansów Polski konieczneim jest, 
aby w ydatki n a  uli'zym anie urzędników, ogra- 
czyc do minim nin. ;

\V tym oclu przeddwszysŁk^m skasow ać 
należy przedsiębiorstw a Państw ow e, oddać je| 
w ręce p ryw atnej inicjatywy', k tó ra  będzie unika­
ła zarobić n a  ulrzymnanie sw ych pracow ników ’.

Rów nocześnie należy zreform ow ać adm in i­
strację  pansLwnwą w1 teiu sposób, że zasadę przy 
ją c  nalejży, iż tylko w lad ze i urzędy konijeicznjel 
społeczeństw u m ają rac ję  bytu, wszelkie zaś  t. z. 
egzotyczne winny być skasow anej gdyż m łoda 
Rzeczpospolita Polska nie m a pidniędzy na p ro ­
wadzenie ćkspleiiymentó w.

Zdaniom au to ra  zupełn ie wystarczy 9 mini­
sterstw': 1) Zagrantcfanych, 2) \Viojny, 3) Spr. 
Wewn., 4; Skarbu, oj spraw iedliw ości, 6) P rze ­
m ysłu  i handlu, Oświat,}' X )  Rolnictw a ■£ 9) K om u­
nikacji. ł .

\ \  w ojew ództw ach: wszystkie spraw y adm i­
n istracyjne pow ierzone być w inny \Yo lewodom, 
skarbow e izbom skarbow ych i sądowe sądom . W 
powiatach rów nież w ystarczą trzy  urzędy: Stai- 
rostw o, Urżąd Skarbow y i Sąd. Wtedy przwid- 
wszystkiejm będzie można spodziewać się, ż|G bud­
żet zostanje w yrów nany, gdyż liczba urzędników 
ulegnie bardzo wielkiej redukcjij. każdy obyw a­
tel Rzeczypospolitej będziie: w iedział cokąd ma 
się udać zie; jswą spraw ą, a nie (tak ja k  dząś cho ­
dzi od A jiaasza do ivajit;as2{a, t. j. od urzędu dej 
urzędu , kltórc sam.e najczęściej niiet wiedzą a- 
kiej konipctetncjfi d a n a  sprawia podllejga.

Można być przekonanym , że p rzy  takiej in ­
dukcji Liczba urzędników' zmniejjszy si,ę do i/4 
idtochód z podatków  spodziew any V  sumie 44 
m ;ljardów  najzupełn iej w ystarczy na  utrzymanie 
w' ruchu  m achiny Państwiowiej.

Życie wieczne.
Istnieje n iep rzeb rane  innjóstwo ludzi, k tórzy 

zwłaszcza w drugiej połow ie swego życia drżą 
na sanną m yśl o śmiąrci. T a  osta)thila*od wieków 
zresztą byw a uw ażana jako  klęska, jako m roczne 
i rozpaczliw e następstw o losów.

11 rzyrodnik-jiliQZof spogląda zaś na śm ierć 
jako  n a  promes oddający  [wszechbytowi o lbrzym ie 
i nieocenione usługi, śnńłelrc a lb o w ie m  jest tw ó r 
czynią życia. Brzm i to  może paradoksalnie., a 
tern nie mnjietj nal(ezya'e oidżwieciadia rozw ó j ca­
łej przyrody.

W yobraźm y sobie, jak  w yglądałaby kula 
ziemska, gdyby przy norm alnym  rozw oju ludno 
instytucja śm ierci istnieć przejstała. Ponw ślm yj 
oo stałoby się z atm osferą, w  której codziefnnile 
rodzą się m łlja rdy  żyjątek gdyby ży ątkoni po 
wieczne czasy żyć dozwolono.

. Istnienie imikroskopowe np. ralifieira% sk ła ­
dającego 3(1 ja: cczelk n a  raz, w c ią g u  roku w yda­
je  około  70 geuefracji. Świat m usiałby  zginąć 
w razie gdyby śm ierć dobroczyjuna nip uprzą-i 
fala tego okiem nieuchw ytnego drobiazgu. Ży­
ją tka , tw orzące galas nia liściach dębow ych, 
misizyce różano i kapuściane, filokscra niszczącą 
loży w inne iitp. ininiolżią się wf skalę, w prost fan ta ­
stycznej. Każde znich już  w  pierwLs.zy(n< dnSu. 
życia płodzi przeciętnie następców : to zn ar/y , 
że w' drugimi dniu  m ielibyśm y już  2 5 X 2 3 = 6 2 0  
indywiduów, w trzecim  15.625. W strzym ajjny

się z progrcsjiumi. o cze.m n a  sam ą myśl, już sic 
w' głowie zaw raca, d /udm y zadow olić się pr/.y 
puszcze,nieim, iż w ciągu lata ludzie zastaliby n je 
mi zasypani ponad wierzch głowy.

M ucha pospolita w przeciągu miCsię-ct le t­
nich w ydaje około 20 m i,jonów  potom stwa. W 
d ąg u  następnych  pięciu p e r jodów  letnich unia 
przyrostu  m uch dałaby  się w yrazić nie inaczej 
jok za pom ocą łańcucha.., 32~ 35 cyfr.

1’od nieobecność śmijeyci, owiej piożądanęj 
niw el a lo rk i ładu, nie Lefpliąj idzilałoby się w m o ­
rzach i oceanach. Stok fis z up. w trzecimi roku  
swego życia składa około 10,000 ikry'. Z róbm y 
przypuszczenie, iż Żadnego z jajjeiczek nie spot­
kała przygoda nicości ioto... zalmiiast wodv miie- 
Ijbyśmy sarna stok lisze! M’etluzy żywią się j,n- 
lUlzorami, których w ciągu doby pochłaniają, o- 
koło 100,000. W ieloryb po za organizm am i 
większemi spożyw a m tljardy istot, k tóre w p rz e ­
ciwnym razie, uniem ożliw jjyby njelyfko żeglu­
gę i istnienie wszelkich s tw or»ciii /. ludźm i w łącz­
nie. Śm ierć na  tym śwŁe/dite występuje nie Ivlko 
w postaci  recept lekarskich.

O patrzność z logjką, k tó rą  nje w szvscy  oce­
nić potrafią, obm yśliła śm ierć dla dobra *życ|a.

Przelsuwa ona przez św jat tein pokolfelńia 
ludzi i  istnień niższych, które rad zą  spy kochają  
i zam ierają, ustępując m ię sca nićus to imieniu we­
selu m lodościj Z tych  wjęc powodów' śm ierć 
mnisi być uw ażana, jako  nięunijkniione nasLęp- 
stwo narodzin, obaw y zaś kłaść należy na korb 
krótkow znacznościi niezrozum ienia ustro ju  rze­
czy we wszech ś w ieciłe.
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W sprawie repatriacji.
Odezwa komitetów Czerwonego Ivr/.yża i l o- 

«Uioqy Jeiico.ni, głosi: Ratujcie tycu pow racają­
cych! Nie ciajtmiy, by wyrwawszy spj szpo­
nów bolszewików, ginęli iiia ziejinji, (OjczysWj! Czyń­
my wszystko by straszliwa niąm oe nie u o y n ita  
z nicłi mimowolnego narzędzia zarazy.

W ustępie tymi, mieści się dużo lragjz|mu.- A 
ie kochani rodary, to co przeży w ają i  cieirpią net- 
patrjanci, to się ani opisać, anj opowie,dlzjćć 
nieda.

Każdy z repatrian tów  siadając do wagonu 
Wie, że droga będzie ciernistą... jednakże njikt na 
to uwagi nióziwraca; bo jednych pchają do k raju  
nieznośne stosunki jakie panują w bolszleiw i, 
drugich tęsknota za ukociipmyin krajejini chęć 
ujrzenia W olnej 1'olski. Człowiek patrzy i  \yi|a- 
ry  nie daje własnyip oczom. Z m niiejea wy; az 
du po pociągu siada 1000 osób, a do granilcy 
dojeżdża ,>00—6911 ludzp Tyfus, nieopalone wa- 
gouy, głód, dziesiątkują repairjanlow . Mężowie 
żony, matki dzieci, lodwrotnjie, na przystankaiciii 
{Wyrzucają z pociągów jeszcze nie zastygile ciała 
swych najdroższych i jadą  dale .; a ciała tych 
nieszczęśliwych na peronach lezą po pane did.

Na przy kl ad: z jednego oszklona, który wy­
szedł z Czelabińska jedna kobieta porzucała na 
różnych stacjach m ęża i d uzjelcrrsąina, jechała 
dalej (mówiąc, że ■choCjaż straciło wszystko i wszy 
stkich, to jednak laun są w Polsce polacy ionai 
nie będzie się czuła obcą. (.1 którzy są  jeszcze 
przy życiu a juz chorzy, ^przeważnie na płajiniiis? 
ty tyfus, w wagonacn zaniejczyszczonyclij pro? 
szą, by ich ukryć, by.im  pozwolijć ujrzeć, po j az 
pierwszy granicę, a ostatni orła białego,' by uje- 
pozwolić im umrzeć tu na  tej przeklętej obczy­
źnie. B łagają „żyć już nie będę, losłabiony cisr 
lejm tyfusu niq przejrzy miani więc pozwólcie 
iiiech choć ciało ni;e nietejh będzie lam. Ale prząz 
tą okropną drogę, ludzie tępieją Nieczuli są 
n a  (podobne prośby, bo zrąnstą jejst to nge|uu>żlir 
wę, każdy się boi; by go bein' lojs nie spotkał. Po­
dobne. sceny, odbyw ają się .pirząJ granicą.

I tak prząważnie każdy tęskni do matki Oj-t 
czyznyikażdy po swojicunu ją  koci)a.

Mam niepłonną nadzieję, że zjednoczone dii 
że tak potężne instytucjo winne położyć kreiś 
nieludzkiemu obchodzeniu się z powracającymjl 
tak w Rosji, jak  i; (tu. Bo trzeba być szczerymi 
i powiedzcie, żt( niektórzy i'unkejouarjusze re|emj- 
gracyjnych punktów nie wiele się różnią, od bolf- 
szewiekich opryszkow. Niech ci powracający 
m zbilki poczują, że są u siebie) w domu. iNjeich 
się nie dają  słyszeć takie; wzdychania, jnkijes czę­
sto m ożna było słyszeć w barakach  na Powią 
zkach: Lak tęskaifąrn, d;o ukochanego kraju, Lak 
pragnąłem  żyć między swyjmi, a tu  trak tu ją nak 
jako zbrodniarzy

W ojciech Cwibal.

jfecicieJi jfeafana.
(POWIEŚĆ FANTASTYCZNA). ~ 02

(C jąg dalszy).

Wtem poczułem , że mnie jakieś silne, zwinne, 
obślizgłe. a drap.eżne ręce chw ytają mocno za gar­
dło,, że mi ktos związuje melltośclwle powrozajnl rę­
ce) nogi. wreszcie, że ml zarzucono ciężki w ojłokow y 
kaptur na głowę.. Pjrzytenam się, że m ó j opór był naa 
zwyczaj krótki i bardzo nikły—ze strachu I zdziwienia 
poprostu zdrętwiałem...

Gdy przyszłem do przytom nościś już pr.yhaczcno  
mnie do konia i z m iejsca w szalonym galopie pogna- 
gnano w nieznanym dla m nie kierunku, piekielna to 
była „a/da! Taką wyrafinowaną torturę wymyślić m o r 
że jedynie zupełnie dziki człow iek, leszcze do dziś, 
gdy o  tein pom yślę, zdaje mi się, że mnie wszyst­
kie kosteczki bolą...

„Czy długo  mnie tak wleczono? me wżeni., p ra ­
wie odrazu, od straszliwego bólu, wrzynaj ących się w 
żywe mięśso więzów, straciłem  przytom ność.. Gdym 
się o cud ł. nie wiedziałem co się zle m n ą  stało,, jx.(- 
prostu zdawało mi się,, że się zbudziłem z jakiegoś 
ciężkiego, przeraźliwego snu, dopiero przejmujący! 
chłód nocy i silne bóle w e wszystkich kościach, d o ­
prowadziły mnie ostatecznie do przytomności. I oto 
leżałem na wznak rozkrzyżowany na m iękkiej, wysor 
kie.li puszystej,, choć wilgotnel od. rosy, trawie,. W

GAZETA KALISKA — 5 Iffity i 922 r*ka.

Iłrócz Lego, komitet pomocy jeńcom  w in ili 
ramki swej działalności rożsż^erzjyćina Rotsjeliw 
wziąć pod swóją opiekę tych, Którzy tam  jeszcze 
pozostali a któr^ńii dps Lać się z ’tego ra ju  (?) 
jest bardzo trudno. Mam n a  myśli zesłańców 
politycznych. Tym, którzy nie sym patyzują z 
komunizmem, szczególniej otącaają swo.ą op^/ką 
i łatwiej jest wielbłądowi przio śc przez ucho ig- 
gielne, anijżeb zesłańcowi politycznemu w yjechać 
j ako zesłaniec i  przyjleichać do Polski. U nich, 
nam tu zapjommiuać nic wolno. To też powTiin- 
ni.śmy czynić wszystko, by, ich wyrwać z tamtąd.

FRANCIS ZEK MACIEJEWSKI.

Pobór podatku dochodo­
wego Ł.cofnięty,

* \  ;■■■■'  • .  ’• .  h - p .  j  ;  i '  -  .

W dniu 24 stycznia Śqj|m. tlcliwalil następu 
"icą Ustawę o zniesieniu poidątku dochodowego.

Art. i. Uchyla się moc obowiązującą Usta 
wy z dnia 20 m aja  1921 r. o tymczasowym po* 
borze państwow ego podatku dochodo wego i p©r 
datku od uocnoau z uposażeń służbowych.

Art. 2. W strzym uje' się p obóri egzekuć ę 
tymczasowo wymierzonych, a  jeszcze n je  w pła­
conych kwot podatku dociiodowjego.

Art. d. W płacone już kwoty tymczasowo 
wymierzonego podatku dochodowego będą za li­
czone płatnikom na  opiaCjefiiąe ostaleicznie wym ie­
rzonego podatku dochodowego za latu pooatko- 
we. 1920i 1921 tUz. Ustaw Nr. 62/1921 poz. 550) 
nu zasadzie .Ustawy z dn. 16 ljpca 1920 r.

Art. 4. Jeżeli jednak po obliezjciniu kwoty 
nadzwyczajnq. daniny państwowej na  zasadzie 
Ustawy z jdlni. 1$ grudnia 1921 r. (Dz, U. R. R.J 
Nr. 1/1922) okaże jS>ię, że siuiija zapłaconego juz 
lymczasowo podatku docuodow ego przewyższa 
jedną czwartą kwoty daniny, aku przypaadnio 
na płatnika podatku docuo..owego , to n a  żąd a­
nie płatnika i po złożeniu pokwitowań ja  kąsy 
sikarbowej na zapłacony tymczasowo ppdatek 
dochodowy będzie zwrócona różnica pomiędzy 
kwotą wpłaconego podatku dochodowego, a po­
łową kwoty daniny.

Zwrot nastąpić m usi przynajunnq na 14 
dni przed term inem  płatności drugiej raty daniny

Art. 5. O ile oatatccznjie wymierzony po­
datek dochodowy nie dosięgnie kwoty tymczaso- 
woo ustalonej n a  podatąw ią UstawjT z jdn. 20 m a­
ja  1921 r. (t)z. U. it. P. Nr. 47/1021 poz. 287) 
łub tej kwoty, aka m oże pozostać potzwrocu©, 
przewidziauyni W art. 4t -będzie płatnikow i zwró 
eona nadw yżka z odsetkami w wysokości p ó ł 
proce,nt za każdy pełny mjesięe od dnia wpłaty 
aż do dnia doręczenia ostatocznego nakazu płat­
niczego, . . .  , : 1

górze J aśąiał na tle ciemniej toni szafiru letniego nteł- 
ba, przecudny księżyc w pe łn i, a nu (jardy gwiazd m i­
gotały się tajemniczo i niefrasobliwie.. Więc była to 
ju ż  noc... W koło m,me m ajaczyły lakleś bardzo w y­
sokie. przepaściste cienie—gdym się jednak  uważniej 
przyjrzał, przyszłem do wniosku,, że tó  chyba drzewa— 
a więc znajdowałem  się na  jakielś niewielkie! polane 
>ce w lesie... P|opróboWałem wstać, ale okazało się, żę 
moje ręce i nogi są jnocno powrozami przytwierdzone 
do czegoś, przypuszczałem, że do silnych palików, 
wbitych głęboko w; ziemię. Teraz dopiero przypomf- 
niałern sobie sprzeczkę z caljinajstremM ;mego papief- 
rosa na pieńku w ogrodzie, porwanie, w orek i tą  nie 
znośną, szaloną jazdę.. Położenie moje było  me do 
pozazdroszczenia.. W  czyjiej mocy Ja Jestem ? Co ze 
m ną chcą uczynić? Dlaczego m nie tu taj samego zof 
stawili ? Te i tem podpjbne m yśli cisnęły ml się całą 
ciżbą djo głowy. Jednak mo(|a przyrodzona zim na krew i 
typowo alzatska, praktycznośc, nie diały m) się, w tym 
labiryncie trw ogi, strachu i rózpaczy, zaprzepaszczać na 
długo... Wnet też, całą siłą woli, zmusiłem się do 
bezwzględnie ścisłego analizowani* faktów, by módz 
jaknajlepiel zorientować się w  sytuacli! odpowiednio 
do okoliczności postarać się o uwolnienie z niem iłego 
położenia. F*rzed;ewszystkiem skonstatowałem  smutny 
fakt, że j  estem obrabowany doszczętnie—pozostawiono 
mnie jedynie w bieliźnle. Lecz, dziwna rzecz, to mnie 
jakby pocieszyło, gdyż rozpoznawałem już laklś wlh 
doczny cel m ojego porwania—rabunek. T ak , moi pa(- 
nowie. liajgorszem dla nas w takich właśnie beznaf- 
dziejnych opresjach, k s t  ich talemoiczość, lnlerozpot- 
znawmlność. Wogóle nieznane je s t najgorszym upiorem 
świata, sprawdziłem to ju ż  kilkakrotnie.. Ale wracam 
do opowiadania.. PJrzedewsżystkiem obawiałem się prze 
dębienia I jego  niechybnego następstwa—zapalenia płuc; 
będąc sam lekarzem, dobrze zdawałem  sobie z tego  
sprawę, że z mymi, od dzieciństwu bardzo słabymi płu 
canii, przeleżeć, i to na plecach, całą wilgotną noc 
Wrześniową prawie nago, w lesie, równało się wyrot- 
kowi śmierci; ju ż  czułem, może przez Imaglnację, 
lekkie k łóde w klatce piersiowej, oraz przęjmulącę 
dreszcze—trzeba było  się gwałtem  i natychmiast choć 
trochę rozegrzac,..

4

W każdym razje zwrot nastąlpić musi nie 
późuiąj niż w  trzy miejslące; po pstatupn^torm;- 
liie płatności podatku dochodowego za. Łata po­
datkowe 1920 il9 2 t.

‘ ' ^  wypadkach, przewidzi amych wi
art. 4 i 5 niniejszej ustawy, pobrane odsetki zn 
zwlokę i koszta egzekucyjnie zw rócone będą płat­
nikom w ciągu Irzeph miesięcy po ostatnim leir- 
m inie.płatnego podatku dochodowego za lata po 
datkorwe 1920il921.

Łaskawym ofiarodawcom maszynki do 
elektryzacjt, jak również p. dr. Seidowi 
za starania o takową składa serdeczne po­
dziękowanie w imieniu Zarządu Towarzyst. 
uLmas HacedekK

Ł. HOLTZOWA.

KRONIKA.
-  OSTRZEŻENIE.
Doszło do wiadomości Urzędu Skarbowego, że ja ­

kieś mdywvidua odwiedzą! ą sklepy kupców kaliskich* 
wymusząją (od nich pieniądze,, objecując współdziała­
nie przy przeklasyfikowaniu patentów  z wyższych ka- 
tegofji nu niższe, a to celem zmniejszenia przypadała 
ce.i lod patentów Niadzwyczajnel Daniny Plaństwowek'

Uirząd Skarbowy mmejszeni ostrzegą osoby zainte­
resowane przed nadużyciami tego -rodzaju,, a  dl'a do­
bra ogó łu  prosi o \vy<la\v;mie takich osobników  w rę ­
ce policji.

Sprawę powierzono po lic (i.
Kalisz, dm a 4 lutego 1922 /.

Naczelnik Urzędu Al. Naruszewicz.
, KONCLLHT ą  MARJ1 FREUjND* artystki p a­

ryskiej, k tó ra  bawiąc u rodziny ofiarowała swój talent 
na rzecz nieszczęśliwych repatrjantow , zebrał W ubieg­
ły wtorek doborową publiczność kaliską, która zachwy 
cała- się śpiewem zuakonutej śpiewaczki.—Olbrzymi 
program , składąiący się z ęałego szeregu utworów 
polskiej, francuskiej i włoskjel tuuzykl arcystka wyko­
nała niezwykle subtelnie z nadzwyeząinęm uczucierg* 
wprowadząi ąc wprost w  /.durnienie słuchaczów, pełnią 
talentu i przepięknego głosu. Do śpiewu akom paujo- 
w ał i wykonał szereg własnych utworów m łody arty ­
sta  Darius Milhauo, w ykaząjąc wiele talentu, jako  
koiąpozytor * wykonawca.—Żałować należy, że wsku- ' 
tek zamarznięcia rur, gaz w  pali koncertowej się źle 
palił i wielce szanowni goście zmuszeni byli w ystępo­
wać przy oświetleniu paru świeczęk.

Dzięki uprzejmości jjani E reundlp . Mlliraud, re­
patrianci uzyskają znaczną zapomogę. <

— SPROSTOWANIE.
W N r. 28 „ G a z ą ty  K n ljsk ie j4* w  k ro n ic e  ^ p o ­

św ię c e n ie  S z ta iu fa ru j  di M ieszczono m y ln je  n a z ­
wisko, z a m ia s t  u  fo to g ra fa  p. J a c k o w sk ie g p  w y­
d ru k o w a n o  p . Jan c zew sk ie g o .

Nadludzkim wysiłkiem, przezwyciężając ogólne, 
śmiertelne znużenie, starałem  się, choć wiedziałem, że 
to  napróżno„, powyrywać wbite w  ziemię pale, ta ó- 
czywiście syzytowa praca, przyniosła jednak w rezulta- 
tacie zamierzony skutek—dreszcze i kłócje w piersiach 
ustały,, a gorący, kroplisty pot pokry ł rnoje umęczone 
skronie., jed n ak , mimo to mych ćwiczeń gimnastyc/<- 
nych postanowiłem me przerywać, czekając zawzięcie 1 
wytrwale poranku^ a z nim l upragnionego słońca. Tak 
przemęczyłem się kilka, a może i więcej godzin, któż 
zdoła w takich chwilach określić dokładnie czas? Dość, 
że nareszcie zaczęło świtać.. Mogłem się dokładn;e 
rozejrzeć w sytuacji...

Rzeczywiście,, znajdowałem się na niewielkiej po* 
lance wśród starego, wysokopiennego^ sosnowego la 
su. Przede m ną w odległości jakich SU metrów, stał 
sobie na wzgórku z nieciosanych kloców . Ijcho sklęj- 
cony, pokracznego kształtu budynea ; szczególnie o ry ­
ginalnym wydawał mi się spjczasty dach tego domo­
stwa, zakończony, na czerwono malowanym trójzęt- 
bein. Go to  m oże być? Nile mogłem  odgadnąć, ąnj d o ­
myślić się w żaden sposób1-.

„C o to był wtedy za cudny poranek! Nje macie, 
panowie, pojęcia, jak wtedy pięknie ptaki śpiewały po 
zagajnikach! Wszystko, jak na złość! Wierzcież mł, dro- 
dzy mili, że w tej, prawie najkrytycznielszel, dob.e mo 
jeg o  życia, dopiero pierwszy raz pojąłem,i oceniłem na* 
leżycie prawdziwą w artość istnienia,.

„Jakąż wtedy przyroda w ydała nu gig Bosko uro 
czął jaką zarazem szatańsko bezwzględną i niehtośclwą!,

„N araz ze strachu zdrętw iałem —hen gdzieś, z d a ­
leka, po lesie, głośno się rozlegał dziki ponury śpiew.. 
Cały przemieniłem się w słuch... Daleka p ieśń  rosła 1 
potężniała z  każdą prawie chwilą i w  niedługim czał- 
sie przemieniła się w ju ż  całkiem bliskie, do głębi ser 
ca krew ścinające, piekielne, praw ie, że nieludzkie 
wycie...

( z/* . j  .. (G , G» N »i,> ... . . .
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— Z NARODOWEJ ORGANIZACJI KOBIET W,  
KALISZU;

Zabawa taneczna odbędzie się w  dniu 5Fgo lutego 
w sah cukierni parkow ej. l\ocząte!k o godz. 9-ej Wie­
czorem. Grać będzie m uzyka ukraińska. Bufet obfity. 
Ceny przystępne. RP- gospodynie zabawy zechcą zg ło­
sić się po btilety do pani dr. Rożnowskie', ut. W ro­
cław ska Nr. 40. oraz osoby, chcące . wziąsć udział. 
Bilet dla stowarzyszonych 3u0 mk.. gości 4J0 m k

_  NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.
K u uczczeniu zgonu G łow y kościoła katolickiego, 

•Wielkiego rzecznika pokoju ludów śś. p. Ojca Sw, 
Benedykta XV, staraniem Stowarzyszenia Rzemieślni­
ków Chrześcijańskich i Koła stars/.ych i podstaiS/ycti 
wszystkich Cechów, odprawionem zostanie nabożeń­
stw© żałobne w  kościele św. M iko ła ja  w środę, dn. 
3 lutego, o  godz. 10 rano. na które zaprasza się wszyst­
kie cechy ze sztandaram i, władze w ojskow e, cyw;lne 
i stowarzyszenia. 334.

— Z TOW ARZYSTW A WlOSLAREK W  KALSZU.

Zarząd zawiadamia członkinie! osoby Interesowane 
że sekretarka p. Szeleścina przyjm uje *w sprawach 
Towarzystwa w  poniedziałki, w torki, środy od godz. 
6—7 ul. A!. Józefiny 8 .

Zapisy do kompletu na ćwiczenia gimnastyczne 
przyjm uje sekretarka w wyżel wspomnianych godzi­
nach. , • f

, — REZULTAT KONKURSU, i I
Towarzystw© kinematograficzne „Kinostudlja" w 

Warszawie przed dwoma miesiącami ogłosiło plerwJ 
szy polski konkurs na scenariusz kinematograficzny. 
N adesłano ki.Jkad iebiąt prac z których wyróżniono, o- 
raz nagrodzono pierwszą p ra n ją  scenarjusz farsy art. 
dram . i kinematograficznego Tow. Akc. Filmowego 
.Jfalonjafilm " w Bydgoszczy Lecha Orwicza-Brodzift- 
skiegjo p. t. „Nasza Mtrai".

— ZARZAD TOW . WłOSLAREK W  KALISZU 
układa serdeczne podziękowanie korpusowi oficerskie­
m u 29 p. Strzel. K an , a zwłaszcza ppuł. Kohutnkrkse 
nnu, kap. W ilczyńskiemu! por. Ptawowskidmu za u- 
dzielenie sal kasyna oficerskiego 1 pomoc w urządza­
niu zabawy tanecznej w dn. 28 stycznia 1922 r. oraz 
p. Macie lewskiemu za bezinteresowne wypożyczenie 
'szkła i porcelany.

— REFORMA RDDATKU OSQBISTO-DOCHQ- 
BOW EGO. Minister.(um Skarbu,, jak  s.ę wlaśme d o ­
w iaduje „przegląd Wjeczorny“ , kończy pracę nad 
projektem  nowel, do ustawy o podatku dochodowym.

Ta nowela oprzeć się ma na nowet zasadzie,, a 
mianowicie: nastąpi rozdział między poborami słażboŁ 
we mi a dochodam i, pochod ącemt z irtn', ch źróu?ł. Ka 
żda z ©bu tych ka:egor|. b ęd Je  opodatkow aną wed*» 
ług  innych prawideł.

— MONOP.OL TYTONIOW Y.

Biuro Pjrasowe Min. Skarbu podaje do wiadomości; 
w dmu 1 lutego r. b. p. minister skrrbu w obcej- 

sosct pp.: dyrektora departam entu dr, M ikuleckiegoi 
dyr. monopolu tytoniowego Zakrzewskiego,, p rzy.ął 
delegac ę robotników fabryk, wyrobów tytoniowych, 
b. dzielnicy pruskiej która przeds.aw ila obawy tych 
sfer wobec projektowanej ustawy o m o n o p Ja  tytonio­
wym. Odpieraiąc wywody niektó.ych delegatów. pt 
smnister wraz z dyrektorem  departamentu dr. M kuleć 
kim udzielili szczegółowych wyjaśnień I stw lzrd.ll/ au­
torytatywnie że wobec potrzeby powiększenia pre! 
dukcu tytoniowej w P|jlsce niema m ow y o zamyka)- 
2iiu odpowiednio urządzonych fabryk tytoniu iub o wy 
wiezieniu, względnje przenles.e i.u maszyn fabrycznym i 
z b. dzielnicy pruskiej do innych dzhlalc; wobec k j f  
Mleczności zaś powiększenia produkc.1 kralowel t (- 

robotników nietylko. że sję nie zmnle.szy, lecz 
przeciw mc będzie zwiększona 1 niema przeto obaw. bv 
m iało nastąpi; bezrobocie.

— DANINA.

Z powodu tego iż kwest) a wyznaczenia daniny dla 
poszczególnych osób je s t niejasna, na licznie skiero­
wane zapytań* donosimy, następu ącet

Pjo. iidacze patencu w r. 1920 1192! płacą daninę 
za patent z r. 192J c*. którzy posiadali patent ty.k > 
«r 1921 r. płacą daninę podług tego patentu, o ile kt:f- 
fcolwiek posiadał patent w 1921 r. wyższej kategorji 
®ż w 192J, to  o ile przedsiębiorstwo jego  pozostało to 
sam o zaś przeniesienie patentu do wyższe| kategorji 
siastąpito nie z powodu rozszerzenia interesu, lecz z pG- 
wodu tego, iż jak  się wykazało następnie dane przed 
BięDiorstwo wymaga wyższej kategorji patentu, to da- 
f lna WYuderzana będzie w stosunku do patentu 1921 r., 

.!•, wyzszej kategorii I tylko z powodu winy samego 
właściciela przedsiębiorstwa lub też z przyczyn od 
niego niezależnych wydane mu zostało świadectwo 
przemysłowe niższei kategorji. W przeciwnym wypadr 
Wu o ile w r. 1920 patent na dane przedsiębiorstwo był 
wyższe i kategorp. niż wykupiony na rok 1921. wów*- 
czas danina w myśl ustawy zos'a e wym ierzoną z 
patentu wyku.'ianego w roku 1920.

O  ile przedsiębiorca interes sw ó '. który posiadał 
w r. 1920 zlikwidował w r. 1921 i wykupił 'pa ten t do 
innego interesu na rok 1921, to  płaci daniny z obu 
patentów. Jeżeli zaś w r. 1920 posiadał mnieiiszy niż 
dla rozszerzonego interesu w r. 1921, wówczas płaci da 
dinę podług większego. i

Również zaznacza się, iż prośby o  ulgi, względy 
rozłożenie daniny na raty, należy przedkładać do 

® |u teg o  r. b. (ziaś po wyłożeniu ks’ag w kasach dan r  
aowych w ciągu dni 14 przyjm owane będą reklamacje.

-  NIEDORZECZNOŚCI WALUTOWE.
Pewien podróżny szwajcarski k u p ił sobie w  por 

ciągu pospiesznym, jadącym  przez Tyrol, butelkę wi­
na tyrolskiego za 500 koron austrjackich. Wypiwszy 
uczciwie wino. próżną butelkę sprzedał, przybywszy; 
do  Szwajcarji za 50 centtmów szwajcarskich.

Ponieważ zaś frank szwajcarski w art by ł w tedy 
około 1400 kioron austrjackich Szwajcar więc zarobił 
na tern leszcze 200 koron, oprócz tego, że w ypił wino.

Takich niedorzecznoślci. wynikających z różnic wa 
lutowych, spotyka się mnóstwo. Jest to  na pozór 
rzecz bardzo śtnueszna. ale niezdrowa dla Europy, W  
takich stosunkach długo żyć nie można.

— NADESŁANE. •

Oi*. ii*. fCossutski.
2  p ew d ii bro& w y 9. J ia a  fRlc^alsftiego p. t 

»X a nów EB?iej prezydentury*-
„Krowa, która dużo ryczy,
m ało mleka diaje". . . i •

Rain Jan Michalski, były prezydent m. Kalisza, wy 
dał drukiem broszurę p . t . :  „Z  czasów m ojej prezyó 
dentury“ . Bezstronnego czytelnika te] broszury musi uF 
derzyć niewątpliwie ten fakt, iż były prezydent miasta 
na 20 stronach opisu swych wrażeń 1 przeżyć, chwali 
tylko siebie, wszystkie zasługi w  kierownictwie młajsf- 
tem przypisuje wyłącznie sobie, a natom iast nie przy 
znaje żadnego dodatniego współudziału w tej pracy 
an i całe? Radzie M., ani |e l komlslom, ani naw et 
cho& y poszezególBymr je j członkom lub członkowi 
Magistratu. Pjrzectwnte^ wszyscy mu tylko przesz kae- 
dzali 1 utrudniali Jego pracę, m a ca ła  Rada M., pozostat- 
jąca jak o b y 'p o d  wpływem  osobnika z obozu1 (Róży 
Luksenburg,, sądząc z przedstawienia rzeeży przez p. 
Michalskiego, myślała fyłko o tem, aby uchwalić „re 
zolucje auiirządowe". Specjalnie zaś p. Michalski w 
swej broszurze wylewa potoki żółci na szereg ludzi 
osobiście mu niemlłycn. Jedynie słowa podzięko,wa* 
nia składa tym, którzy mu „poświęcili" sw oją uwat- 
gę badź składając adresy, bądź idając „kosztow ne 
upominki".

Ptonieważ rzeczy nie zupełnie tak sję m ałą, jak  to 
opisuje p. Mich., pozwalam sobie, jako członek kef- 
felkfei Rady M. od samego początku jel istnienia z 
wyborów,, zabrać w tej sprawie głos, tem dird  i ej, że 
1 ja  osóbiście zostałem w  niezbyt szlachetny ze str F 
ny p. Mich. sposób zaczepiony w tej jego samochwał 
czej względem siebie), a oszczerczej względem innych 
broszurze.

Plan Michalski,, przedstawiający sobą typ  megaę 
łom a na, a więc człowieka nie będącego w stanie krv^ 
tycznie oceniać ani fak tów ! zdarzeń,, rozgrywających 
się w jego  otoczeniu, ani tembardzlej swolel rzeczyw F 
ste] wartości, nie spostrzega, iż z człowieka pożytecz 
nego zaczyna sie stawać szkodnikiem społecznym, z 
poważnego działacza, śmieszną małomiasteczkową fi­
gurą. Gdyby p. Mich. miał choć niewielką dozę kryl- 
tycyzmu 1 zdrowego rozumu, to nie mógłby nie rozw­
inięć że sta ł sie on z m ałego człowie(ka, o którym 
m ało kto wied iał, człowiekiem, bądź oo bądź znanymi 
w kram , jedynie dzięki tem u. że został wybrany przez 
Radlę M. na prezydenta miasta,, a następnie dzięki te*- 
rau, że na tem stanowisku stale miał poparć© te  i 
Rady. W ystarczyło by, gdubv Rada M. nie uchwaliła 
zaciągania milionowych pożyczek, a już p. Mich. nie 
byłby w stanie zdody: tego rozgłosu,, 'aki zdobył. 
To ju ż  jedno nowinrioby pobud jć p. Mich. do pew 
nel wdzięczności w stosunku do Rady M., ale p. Mich. 
jest na to  za m ało subtelnym..

Ppn Mich. utwierdzi w  swej broszurze, iż został 
prezydentem m. K alsza wtedy, gdy ,jnic było  arnato 
rów na tego rodzą<u odpowted lalne stanow isko",; że 
przy ją ł go „z uszczerbkiem materialnym dla siebie, 
gdyż całkowicie musiał porzucić pr^cę zawodową".
I lednoi drugie nie zgodne z praw dą. Kandyda ów na 
stanowisko prezydenta było wtedy 4 -ch, a amatorów 
wielu. Uszczerbku m aterialnego objęcie prezydentury 
nie mogło p. Mich. przyn:°ść, gdyż urząd ten nie był 
'bezpłatnym, a zresztą P. Mich. .jut m’ał wtedy żadne­
go zawodowego zaięcia poza w soótuddałem  w frm ie  
„.Rrccna", którei zostawszy prezydentem, nie porzu­
cił. Przeciwnie, w łaśnie d d p,d  temu , Prosną" otrzy­
m ywała mięiskie roboly i robiła dlork^nal" late esv. 
Pośrednim tema dowiodem był soosób ż w m ., jaki 
prowadził n. Miph., będąc nrezyd mem, życia rozrzut 
nego 1 wprost hulaszczego. Sam zaś wvbór na prezy­
denta p. Mich', został dokonany d ’P k i o->pTrchi lewi­
cowych członków Rad'v M., a w s7czegó'ności „osob­
nika z obozu Róży Luksemburg". Jemu też o. Mt-b. w 
znacznym stopniu zawdzięcza to , czem 'e s t d z ish j.’ 
Ale rnnm^sza o  to. Z całym tylko naci-k:''im trzeba 
zaznaczvć, iż t>. Mtch. ze stronv Radv M. stale 
miał la^na iu i-ks-e  w  wvkonvwm lu sw^ch1
proiektów  odh'-d^wv miasta 1 śmiało można powlz- 
ddeć. iż takich ułatwień nie miał żaden lm v  rmezy- 
dent w  kraiu całvm Jeżeli p. Mich. wid dał jakieś 
z tei stronv przeszkody.* to  nic hytv to  przes-k^dy rze 
czYwdście stawiane przez Radę M., lecz stwa żanot 
przez samego r>. Mich. w lego choroblin^ei iimag'na- 
c n . Niewatnbwle p. Mich. poiożvł d 'a  Kalisza duże 
zasługi. Tych mu nikt nie zaprzeczał I nie zaprzecza.

Wyliczać ich nie będę., gdyż wszystkim są znane. 
Zresztą nie chce w tvm w zgled ie  robić konkurenc'1 
samemu p. Mich., który o  łych swych zasługach b.

g łośno m ów tipisze. JN®e pow itały  też  te  zasługi b te  
odpowiedniej nagrody i moralnej ł materl*lru^. ,

Najlepszym  dowodem stosunku Rady M. do  p . 
Micii. m oże służyć rezolucji a , przyjęta przez Radę M. 
w  dn. 21 marca 1921 r. po ©stateczraem zgłoszeni* 
przez p. Mich. rezygnacji. Brzmi ona: „R ada M. stwier­
dzaj] ąc, że prezydent bezzasadnie jest rozżalony do R , 
M ., która m u okazyw ała zawsze Jaknajwiększe poparcie^ 
że krytyka zawsze b. ostrożna i rzeczow i  iw stosunku 
do działalności prezydenta, konieczna w- takich orga­
nach, nie m ogła być uzasadnionym powodem do  ustą­
pienia,, postanowiła zwolnić p. J. Mich. z urzędu prei 
zydenta, jednakże nie prędzej, łak p o  oblęciu tegożj 
urzędu przez następcę. 1 otrzymaniu ahsolutorjum ". N łe 
dość |na tem. f^oinitno, iż  prezydent Mich. w  swym  
nieprzyjaznym do Rady stosunku,, nłe bardzo się krę- 
pbwał w  .ostrych o  njtą] wyrażeniach,, oczywiście po­
za je j plecami 1 pomimo, i ż nie zdał rachunków l nie o- 
trzym ał absolut©rjum, Rada M.t zachowując wobec p. 
Mich. całą  kurtuazję, uchwaliła wręczyć mu po jego  
ustąpieniu adres i utworzyła stypendium  jego imienia.
I o to  Iza to  wszystko jp. Mich1, nie tylko nie uważa 
za stosowne stwierdzić tę  współpracę Ze strony Rady 
IM. w  dziele podźwignięcja z iupadku spalonego mia­
sta, lecz przeciwnie ośmiela się zrobić Radzje M. za 
rzut,, Iż ,,bardzo była skłonna d o  dyskusji antirządo-* 
wych 1 uchwalenia rezolU|q!i a n t l r z ą d o w y c h * a  nadto, 
że w tych przypadkach jeg o  było  zadaniem „odpow ięd 
nie kierowanie sprawami celem zapobiegania podob­
nym rezolucjom ". Daruje p. Mich., ale musi go  tuta! 
spotkać zarzut świadomego!oszczerczego kłam stw a.

Rada M. m;. Kalisza za czasów prezydentury p. 
Mich. me przyjęła ani jedne! antlrządowel rezohicfi. 
Boć dwie rezoliicje uchwalone przez Radę, a mian. w.
dn. 26 lutego 1920 r. plrzedw wolinie 125 ’ Ijstop. prze
ciwkó senatowi, aczkolwiek miały charakter polltycz- 
ny? nie były  jednak antirządowemi. Zresztą p. Mich. 
wówczas wćale nie „zapobiegał ich uchwaleniu". N a­
zywanie tych rezoliKyi antirządowemi. świadczy albo 
o  m ałej inteligencji p. Mlch„, ;albo o  złel lego w oli.
C ały zresztą ustęp w  broszurze p. Mich. odnoszący
pfę do Rady M. (jha str. 1919) nosi cechy aberacjjf 
um ysłowej autora tej broszury,

, Nie będę tutą.| charakteryzować tych stron działal­
ności p. M»ch. jako  prezydenta, co  do których um oż- 
naby wypowiedzieć nie jedno słowo, krytyki,, n ie i- 
chcę też poruszać polityki intryg, k tó rą  p. Mich. za­
czął uprawiać w stosunku do spraw m iejskich już po 
po swojem  ustąpieniu, przytoczę tylko w łasne jego  
słow a, które umieścił w swe, broszurze (na str. 7), 
gdzje pisze: „N iesm aki odrazę wywoływać przede- 
wszystkiem muszą metody zwalczania ludzi". .

Zw racając p. Mich. uwagę na te własne jego sło- 
Iwa, pozwolę sobie powiedzieć parę .słów ,,pro domęj 
sua et pro domo tua". Pun Mich. w broszurze, nie*, 
wymienia tąc mojego nazwiska, dopuszcza się wzglę­
dem mnie złośliwych insynuac. i. O to Inkryminowany 
ustęp. „Kaliska Rada M. pod wpływem osobnika z  
obozu Róży Luksenburg, człowieka, który całe żydę 
był wrogiem prądów niepodległościowych w naszetn 
społeczeństwie 1 prądy takowe z.valc ał, człow ieka, ktdj 
ry  f.i ie miał nigdy żadnych konfliktów z ęządaml zą- 
borczymi, lecz przeciwnie, wówczas, gdy społeczeń­
stwo walczyło o  lepszą przyszłość, siedział s p o k o je ,  
bardzo bvła Isikłonną do dyskus.,i aniirządowych"..

Co się tyczy kwestji niepodległościowej, to  ia o- 
sobiście należałem do tych, którzy m e wierzyli w, 
możliwość zdobycia niepodległości drogą bezpośred­
nie! wałki zt rzem a armiami zaoorczemi, a wybuchs*« 
w om v wszechświatowej która rozbiła wszyslk.e trzy 
państwa zaoorcze 1 orzez to  umożliwiła odrodzenie się 
państwa polskiego, nikt nie mógł przewidywać. W la 
ry w zdobycie niepodległości drogą oręża nie mla- 
iły przecież 1 nnne paruje, nie miał jel napewno nąjjrz. 
ii>. Roman Dmowski. Dlatego był zwoienn.kiera ugo­
dy z R os'ąt sądząc, że tą  drogą uda się połączyć 
rozerwane części Pjolski pod jednem  „berłem ".

Nie jest to  iednak równoznaczne ze zwalczaniem 
prądów niepodległościow y^. To też twierdzenie ta  
ze strony p. Mich. stawiane iiest z całą złą wolą.

Ja przekonań swoich nie wstydzę się i nłgdy Ich 
nie ukrywałem. Przeciwnie chcjałoym przekonać każ­
dego o słusznosci tego. w co sam w ierzę .

Inaczej ma sie rzecz z (p. Mich'. P[ zekonań jego  
nikt nie zna, a przypuszczam, ze on sani nie wie, jak ie  
ma przekonania. I e zaleza u niego od ojcol.czności. 
Pian Mich. twierdzi. Iż ja  ntody żadnych konfliktów) 
z rzaaami zaborczymi nie miałem. A skąd p. Mich, 
o tem wie? Czy dlatego tak sąd i .  że ja  się tem nie 
■chwalę, że nie krzyczę o  tem . tak . jak to czvni j% 
Mich. przy ladla okazji? Nte. p. Mich! Ja konwikty*z 
władzami zaborczemi mjew»łem. leżeli n!e isledzlałęm 
w wiezieniu, to tylko dzięki tem u. że udało ml cię w' 
chwili aresztowania uciec zagranice. Ale prze-.leż ce­
lem działalności polityczne1, czy społecznej nie było 
siedzenie w kozief. tak  lak nie jest celem żołnięrza 
będącego na w o ni?, być zabitym lub rannym. Wresz 
cie pisze p. Mich., iż wówczas, gdy społeczeństw o 
walczyło o lepszą przyszłość, la siedziałem spokojnie. 
Tuta! p. Mich. już z icafa świadómośc.ą kłamie, gdyż. 
napewno wie że tak nie bvło.

Już od 5-ei klasy gimnazjalne! brałem  udział w  
konspiracy nej robocie,, naprzód uczniowskie!, a po­
tem 1 ogóIno-poUtyczpej. Rok rocznie bywałem delega­
te m na tajne zjazdy młodzieży,, odbywające się w 
Warszawie,, Radomiu, Dąbrowie, a potem  w Krako­
wie, w Genewie, Zurychu, Leod urn. Nie próżnowa­
łem 1 po za działalnością konspsracy ną, biorąc czyn­
ny udział w ©racach Szkoły Ludowe | ‘ Uniwersytecie 
Ludowym w Krakowie. *

(Dokończenie nastąpi).
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B ank
Założony w roku 1917 przez Towarzystwo Kredytowe Ziem­

skie i ściśle z niem złączona Instytucja Centralna w Warszawie.
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: n^ i l r f  db Kctjreityw, Stcwanysuń chneści- 
jslisWł, S«jn lów, Kół.k uli oych i t p. ^

KajtaŹBzrm polskiem źródłem +  
? s k i j t  d t  l i i v a n j c l  w Ł i d r ,  jako centrum A
ftyu łv' ti v i  ów i*iOk t r <7! >i ł , eu — —  — —  ^

Towarzystwo W spółdzielcze* YO d d z i a ł y  B a  a k i i
w  Kalisze, Kielcach, Lublinie, Łcmży, P io tiko .ie , Piecku,; Radcmiu i Siedlcach. ^  C l  I  C I I  D l  i  1 1 /  I  T W I / A  ®

O d d zia ł w  Kaliszu ul. Józefiny Jtt 10 ♦  L t I H Ł i W A  1111
pr zy im  uje

u d z i e l a

277

wpłaly najrschuiiek biężący z oprocentowaniem:
1) 6% na każde żądanie, '® ś
2) 6i®/0 za wypowiedzeniem półrocznem,
3) 7% a rccznem.
rolnikom pożyczek zabezpieczonych ewikcją hipoteczną lub wek­
slami, kredytu nafcopłacenie daniny państwowej tym rolnikom 
i właścicielom większej własności, którzy otrzymali od Władz 
Skarbowych pozwolenie na korzystanie z tegoż kredytu.

Z i r z ą d  O d d z ia łu
Dr. Henryk Chrzanowski.

♦
♦

w U  D 2 I i l /N E R  EJA a 3 (Rcl 2tk ie c ia  1913) 0
S t o l e  e l r ł e ć l z i e :  ♦  ^

4^  Ma ej]# y w t ł n m e  i p ó ł v » ł  >ie, pośilelwwe mater- ♦
#> jały, lainttmwr męsku, dsns *•«, kosijumowe bâ  ♦
^  i*« j ,  i i ,  m n ) » t d. 305 ^

Okzzvinic do nabycia komplet:
JVLOO ARNIA na rłu tą  i ł  rr » syst. „Hawa* z M OTO­

REM ra is* v>n t»  vóa)u sjs». »Q ncn“ i wszelkimi pasami 
cTiu* SR jTO U  N ! K.

W id tn rtś G  uika Str#fs:)fbka NU 24. 32&

0 S T B Z E Ź E N 1E , Do spszedauia

Niniejszem podaję do wiadomości, że za zobowią­
zania zaciągnięte w ircjem  imieniu przez dzieci moje 
Józefa, Irenę i Jana Mieczysława Majewskich, od dnia 
dzisiejszego nie odpowiadam, i proszę o nieudzielanie 
im żadnych kredytów gdyż takowych nie będę regulować.

Kalisz, dnia 3 stycznia 1922 roku, ulica Piaskowa
Me 12, mieszkania >6 5. ___
271 A k u s z e r k a  2 o f j i  M a . e y e e k a .

k a l i s k a  f a b r y k a  w a g  £
w
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"  K A S Z L U  t przeziębienia I

Kaliszu ra  Nowe - Kcleiowtj 
vis h vis młyna paiCfttpo B-ci 
Kcftslskitb, składający się: z dc­
i i  go lezeiwoaru iriesztiącegc 2 
w igory, 3 rueiwcery na wóz
I ach, rozhwria muicwara, <Jcm 
murowany paneiowy z plactm

ckcło pół morgi.
Zgłosić się Karonickf* N - 7.

II  p. m. 5, między g, 9 |— 10| 
rrpo i 2— A\ p;>.___________ 309

„pastylki M E O -V A L D A ”
LABORATCR. CliEMlCZHO-FASMACElITYCZS.

M O D LIŃ SK I i KRO G ULSKI w W ARSZAW IE. I
* W  3327 §

2 g irąS  p » » S p b r t
wydany w Kaliszu na iiróę 
M a rji H cścielak 321

Zgf»ąt PASZPORT
tktpa iy jny  wydaiy w Kil>s?u 
ra  imię Icka Szp’fQ. 317

mm
m
t o
mi
m
m
mi
m
mi
mi
m
m
t o
mm

, R E K 6 R D 99

Koncesjowana przez Główny Urząd Mitr.
Przeniesioną zosteła na ulicę W I E J S K Ą  10,
—  do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej". —

Przyjmuje do steim Ic* winią i reperacji wagi dzie­
siętne, stchwe, aptekarskie i wozowe oraz odważniki.

Posiada ra składzie wagi dziesiętne i stefowe 
własnego wyrobu oraz edważnki i miary stemplowe.
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ŻądaC w apteKach i składach aptecznych. Zginął rASZPORT
Do sprzedania

urządzenie resłau- 
raeyjne i s k l e p

rzeźni(k).

Zginął PORTFEL
wydany w Kaliszu na imię Bro­
nisławy Wijeielt. 320

Wiadomość ulica Wro­
cławska Ms 88. 273

Baczność.

zawierający: karlę demcbllizfćyj- 
ną wydaną przez 42 p tłk  Biało­
stocki na imię kaprala Michała 
Wiuzćka roezrik 1897, paszport 
wydany pt.ez Unąd pmiry Zbo­
rów ra takież imię osar lOO.CCO 
mk. Uczciwego znalazcę sprasza 
się odnieś: W tś  Góry Zborow­
skie pow. kal.sakgo Mici.ał Wit­
czak.

Do sprzedania

3 * i  i

PIQlr O l f  U H  dobrze obznajmicny w sferach
z ogródkięn i urządzeń em rz< ź 

nickierb w Rawici-u. 
Wiadomość w Doticu pod 

Kelifz>m u Andrzeja W< ź aka

3 5
pp. obywatele ziemscy, przemy­

słowcy l k ip  y! 
Rutynowany bucłaittr kontroluje 
i uizącha i sięgs hardlowe spo­
rządza bilsnsy i załatwia kerts- 
pondencje na własnej maszyi- 

ce godzinami.
Łaskawe cb n y  u^rssza się 

s łł ćać do redakcji .Gac. Kai.* 
pop sup „Zmiany* 301

P O S Z U K U J Ę

kupna domu
w  dobrym  stanie w  cenie

6 — 8 miljonów.
Oferty szczegół  we do Re 

dakci' ,G -z tty  KaiiS* ej- \ o i  
„S. N .“ 301

Zgicęła karta odroczenia
wy dc pa przez P.^.U. w Koi Sr u. 
na imię Jana Ifcasz.ka i o ł z * ik 
1889. 333

UJ .-N

Paryżanka
poszukuje Mcjs francvskiego i 
mieszkanis w m ejscu Kb na wy- 
jazd. Przyjmuje'ul. Wrocławska 
Nr. 26 m. 5 od 2 dc 4. S mon 
(W f ś e 7 < I. ^  '< js f i) 227

r u t y n o w a n y

buchalter-
Icresponrient

handlowych poszukuje przed
stawiclelstwa fabryki dywanów  
oraz serwet dywanowych i po­
kryć na sofy, dywanów genu­
eńskich i tym podobnych ar­

tykułów.
Oferty do Jtycffl u IKsas Zeifunfl
w C(tbcrkl) TlłdrcDia (Iteinlatid).

itr.

z 25 o letrtą prahtyką w pier- 
v szcrzędrych i rmuch, zc- zr ajo 
mtśc ą kih u jtzy^ów, dfck.ylrg- 
r&fją zm en! posadę. Lcznu cł lub- 
ne świadectwą, 1 stv polecrjące 
i I-e refeieruje. Łssk. oferty 
Konin s m . pocz. 8. 322

f  Fabryka Fortepianów

! B-t K.iAFlBlGER i
Zginęła k a r ła  bezterminowego  

u r lo p u
wydana prztz P.K.U. w Kaliszu 
ra  im e Zjgm urta Mrozińskifiro 
rocz. 1894 330

_  u lic a  W ro c ła w s ka  róg P o ln e j .
%   P c im ia  znsre ze swej dtbrccr piinlna. — _
#  Pizyjiriuie dc gruntovu ej reje ijc j: pianina s tor- V
m  tepjąny po pnystęprej c«nie. •
H  p o t r z e b n i  in t e l ig e n t n ie js i  p r a k t y k a n c i .  p

-  *
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